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Lotagenu, nakładając nastepnie Lotagen-Gel. ne i zakażone poddane leczeniu Lotagenent
WłaśĆicietowi zwierzęcia zalecono ranę prze- szybko się oczyszczałv i nigclv nie obserwo-
płukiwać i świeżo nakładać Lotagen-Gel. wano Tozrostu nieprawidłołvei ziarninv,

Obrzęk sromu i stan zapalny ustąpiłv iuż
po 2 dniach, mimo że miejsce okaleczenie
wciąż bvło brudzone l<ałem, Po 7 dniach rana
z.acząla się zmnieiszać i od brzegow narastał
świeży naskórek. zagojenie ubytku nastąpi-
ło po oirołcl 3 t.ygodniach, bez jakichkolwiek
powikłań, z tvm, ze skóra w tym miejscu nie
posiadała barwnika.

Równiez Lotagenem wyleczono lanq po ce-
sarskim cięciu u krowv. Rana ta nie chciała
się zagoić, ponieważ catgut, którym zszyte
bvłv mięśnie nie wchłonął się. Szwv skórne
puściły i wvstąpiło silne ropienie. wszelkie
śt,odki opatrunkowe, pl,zemywania i ostrzyki-
rł,anie antybiotvkami okazałv się bezskutecz-
ne, tak, że po 2 miesiącach rana wyglądała
ieszcze gorze,j niż na początkrr leczenia.

Stan zwierzecia zaczął trlegać widocznej po-
prarvie dopiero, kiedv zaczęto stosow-ać Lota-
gc.n. Początkorvo 2 razv dziennie prz.epłuki-
\\"ano ranę 20/a roztworem Lotagenu i nakła-
dano Lotagen-Gel. Juz pc pierwszych zabie-
gach rana iakby się skurczyła. Ropienie stop-
niowo ustępowało, a od brzegów lany naTa-
stał świeży nabłonek. całkowite zagoienie sie
rany trwało oi<oło 4 t,ygodni. Jak wylrika z
obserwacji autora, Ianv na\Ązet zanieczyszczo-
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Furacoccid w zwalczaniu kokcydiozy krolikow
Spośród zwierząt domowych, kokcydioza jest naj-

bardzie j rozpowszeclrniona u królików (Coccżdiosi.s
cunicull)

Schorzenie to atakuje szczególnie młode króIiki ras
szlachetnych, w przeciwieństrłlie do królików pospcr-
litych, u których śmierć wywołana ptzez te pierwot-
niaki chorobotrn,órcze naleźy do rzadkości. Kokcydioza
króIików jest bardzo silnie rozpowszechniona w róż-
nych krajach i jest ona wywołana przez kilka gatun-
ków kokcydiów. Z badań Pastuszko wynika, że w PoI-
sce to schorzenie królików jest wywołane ptzez 7 ga-
tunków kokcydiów. Do nich należą: El,merl,a stżedqe
Lindemann |865, Eimeria mdgna Perard 7925, Etme-
rLa perforans l,euckari 1Bg7, Ei,merl,a pirżforml,s Ko-
tlan i Pospesch 1934, Eźmerża media Kessel 1929,
Eimerża źrresżdua Kessel a Jankiewicz 1931, Eimeri,a
etigua Jakimoff 1934.

Trzy z wyźej wymienionvch gatunków, a mianowi-
cie Eźmerża perf orans, Eźmerźa magnd, Eżmerl,a stl,edoe
należą do najczęściej spotykanyclr.

Przeprowadzone baCania Koścżuszko wykazały, że
900/o królikórv nie zdradzających objawów chorobo-
wych, bitych w rzeżni na ierenie kraju, jest zarażo-
nych tymi pierwottriakami. \M zależności od tego, ja-
kie gatunki kokcydiór,v kró]ików dostały się do orga-
nizmu, wyróżnia się l<okcJldiozę wątrobową i jelito-
wą. Najczęściej jednak występuje kokcydioza miesztl-
na. Intensywność invzazji za7eży od, ilości oocyst znaj-
dujących się w organizmie żywicie]a i rł, z.wiązku z
tym odróżnia się ttzy postacie tego schorzenial
ostrą, chroniczną i bezcbja,worvą (Orłolu, 2).

Wg ,Sacharouo kokcydioza na),eży do n:ijbardziej
rozpowszec}rnionych schorzcir przewodu pokarmowego
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i wątroby, kończącyctr się z regr_rł;, śmiercią u mł,:-
d;rch zwierząt. Gousseff i,Sr:Jsirżlre strlierdziii, że
śmiertelnośc na niektórych felmach króiiczycil rł,y-
nosi 80-900/u Hutarct i in. oraz Patuk i AIartllnowicz
podają, że śmiertelność młodych króIików przy tynr
schorzeniu dochodzi do 90 a nawet do 1000/o.

Liczni autorzy próbowali Iecz-;vf kokcl,Ciozę różnymi
środkami. Gousseff i Solsżrine stosol,.,.,.1i przy kokcy-
diozie osarsoi (podobny do sto-val,solu i spirocidu) pe;,
os w dawkach 0,25-0,3 na 1 kg ;lyu,ej wagi króIikr.
Chebotareu i inni, podawali priy koi<cl,Ciczie fenotia-
zynę w dawkach 1-2 g na 1 kg ż.v",. przez 3--5 dr-ri
(z chlebem, lub owsem). Euzeby (7), w walce z kokcy-
diozą zaleca stosolvanie preparatów, mających na celu
niszczenie pasożytów 1ub przerwanie ich cykllr
rozwojowego, Za7eca cn poda-wanie 2 leków równo-
cześnie (np. siarki i bcraksu). Z ir-inych środków dobrc
wyniki w walce z kokcydiozą dają międz}, innymi
krłras mlekorłzy, ferrol, tymol, kreolina oraz sulfamid],'
Wg tego autora, zwierzęta leczone takimi sulfamide-
mi, jak sulfamethazyną, uzyskują odporność przecir,,,
reinwazji tych gatunków kokcydić;n,, które zcstałv
zniszczone przez ten lck. Badacze skandyrlawscy sto-
sowali z dobrym skutkiem sulftatyl (produl<t konden-
sacji sulfamidothiazolu i krvasu phtalcił.e.go). {Jgorski
zaleca podawanie chinozolu iC,5 chirrozolu u, 3 li-
1rach rvody, jako lek do picia), ^Smifh suifirmez,atyn'!
il0/o do karmy). Ni,kl,el,, na podstarvie przeprorł,adzo-
nych licznych badań doszedł do ,ł,niosku, że najleosze:
w-yniki otrzymuje się, stosując sulfanridy i sulfony.
Pelterdg, Bobos stwierdzili, że na.jiepszynl środkiem
lł, walce z }rokr:ydiozą si1 sul_f;rmicly. r'oC:twano dous1-
nie sulf al<rł,lnlksalinę i ultrarse9tyi Obtr ll,ki sLoso,"lra]i
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też w formie iniekcji podskórnej (oleisty roztwór sul-
famezatyny i ultraseptylu). Dzięxi powolnemu wchła-
trianiu leków stosowanych w iniekcli, istnieje możli-
wość ustalenia ich poziomu we krwi (wyJ,eczenie w
B3-1000/o), HoJer przy kokcydiozie \,vątrooy stosował
dożylnie i podskórnie emetynę w daw<ach 1-1,5 mg
na 1 kg ż.w. Lek dział.ał korzystnie raqzej w począt-
kowym stadium choroby, Kllmens 1eczył kokcydiozę
sullamidami, a szczegó).nie sulfaguanidyną w dawkach
0,2 na I kg ż.w. przez 4 dni. W swych badaniach autor
doszedł Qo wniosku, że sulfamidy działają tyJ.ko na
formy pasożyta początkowego stadium rozrvo;u (sta-
dium schizogonii). Grothus zwalczał kokcydiozę z do-
brym skutkiem 2 sulfamidami lv dawkach 0,;] na 1 kg
ż.w, ptzez 1-2 dni, podając 1ek pipetą, lub z wodą clo
picta. Mlklotulsłl, PellercLg stawrają sulfamidy n:r
pierwsze miejsce. Hagen w swoich badaniach doszedi
do wniosku, że najlepsze wyniki przy leczeniu kokcy-
dtozy otrzymuje się przez zastosawanie nitrofurazoli-
donu, furazolidonu i sulfakwinoksaliny.

Ponieważ zwalczanie kokcydiozy nie zar,vszc da je
pomyŚlne wyniki, dlatego też prolilaktyka ma decy-
dujące znaczenie w walce z tyrn schorzeniem. Nalezy
więc,zapobiegać schorzeniu przez niszczenie źródeł
inwazji. Ponieważ zanieczyszczona woda i karma mogą
być źródłem schorzenia, nie naleźy dopuszczać do za-
nieczyszczenia ich oocystami. Siano przeznaczone do
karmienia winno być dobrze wysuszone, o ile możliwe,
pochodzące z terenu t,olnego od pasożytów. Nosicieli,
jako źródła inwazji pasożytniczej należy usunąć z ho-
dowli. KróIiki trzymać w klatkach o podwójnych
dnach (na siatkach). W wypadku zaistnienia schorze-
nia, kał usuwa się co drugi dzień (co jest związane ;

rozwojem oocyst), Należy go paliĆ, lub gromadzić w
ogrodzonych zbiornikacir i poddać samoczynnemu bic-
logicznemu odrobaczeniu. Pomieszczenia wypalać pa1-
nikiem, lub lampą lutowniczą. Niszczenie oocyst
ogniem uważane jest za bardziej celowe, gdyż nie tyl-
ko niszczy on pasożyty, ale także wysusza podłoże, w
którym oocysty nie znajdują korzystnych warunków
rozwoju. oocysty można zniszczyĆ także za pomocą
wrzątku.

Pomleszczenia obszerne, uche i jasne z dostępenr
słońca są dobrym sprzymierzeńcem w walce i. zapobie-
ganiu schorzenia, wywołanego przez te pierwotniaki.

Badania własne
Celem niniejszej pracy była ocena przydatności

furacoccidu, w walce z kokcyciiozą llrólików. Lek sto-
sowano leczniczo i zapobiegawczo. Badania przepro-
wadzono w dwu fermach na tererrie pow. poznańskie-
go. W obu fermach hodorvano króltki rasowe. Po-
mieszczenia ich stanowiły klatki d4ewniane, miesz-
czące się w chlewikach. W felmie nr 1 warunki hi-
gieniczne były dobre, pomieszczenia dla zwierząt
obszerne, suche i jasne. Mimo iż ferma ta istniała ki1-
ka lat, kokcydiozę stwierdzono po raz pier\Mszy w lu-
tym 1962 r, Żródła inwazji pasożytniczej nie udało się
usta]ić. Ponieważ jednak hodowca prowadził u siebie
stację kopulacyjną, zachodzi podejrzenie, że kokcy-
dioza została zawleczona na fermę przez obce §amice.
Nie wyklucza się również możliwości przedostania §ię
oocyst kokcydiów wraz z sianem, zakupionym od ro1-
ników, hodujących także króliki.

Objawy chorobowe
Króliki urodzone w styczniu 1962, do trzech tygodrli

rozwijały się normalnie, kondycja ich była dobra, a
sierśó lśniąca, W czwartym tygodniu życia, włos króli-
ków zaczął tracić połysk, stawał się matowy i nastro-
szony. Po paru dniach, króliki zaczęły chudnąć, mimo
stosunkowo dobrego apetytu w tym okresie, Z dal-
szych objawów zaobserwowano wzdęcie brzucha oraz
bie.gunkę. Kał zawierał domieszkę krwi i śIuzu. W
tym okresie choroby, króliki straciły zupełnie apetyt,
chętnie siadały w kącie z przymkniętymi powiekami,
a po paru dniach padały.

W okresie wybuchu choroby, na fermie znajdowały
się 53 króliki, w tym 42 młode, oraz 11 sztux hodo-
Wlanych, Z 5 padłycn młodych krolików 2 sztuki pod-
dano badaniu. Ęadaniem bakteriologicznym drobno-
ustrojów chorobotwórczych nie stwiórdzoho. Na sek-
cji obserwowano przekrwi.enie jelit cienkich i śiepych,
oraz obrzęk wątroby. W miąższu wątroby znaleziono
liczne guzti róznej wielkości. Badanie parazytologicz-
ne i koprologiczne wykazało ]iczne oocysty kokcydiów
w wątrobie _i w kale.

Na podstawie przeprowadzonych badań sztuk pa-
dłych, oraz na podstavlie koprologicznego badallia l(3-
łu chorych zwierząt ustalono, że ptzyczyną śmierci
była kokcydioza.

W clrwili przystąpienia do leczenia, na fermie znaj-
dowało się 43 królików (37 młodych, oraz 11 hodowla-
tlych). U większości sztuk młodycti zauważono jDż
pierwgze objawy chorobowe (włos nastToszony, po-
smutnienie). U kilku z nich dodatkowo stwierdzono
wychudzenie, wzdęcie zupełną apatię. Biorąc pod
uwagę te objawy, zastosowałem furacoccid w dawkach
leczniczyclr. 100 g leku (1 torebka) mieszano z paro-
wanymi gniecionymi ziemniakam! z pszennymi otrę-
bami i podawano Eo ptzez okres 20 dni.

W pierwszych dniach kuracji padły jeszcze 4 sztuki.
W czasie dalszej kuracji upadków nie notowano. Po
zostałe przy życiu młode króliki szybko powróciły do
zdrowia (3-4 tygodnie). Po 20-dniowej kuracji, zale-
cono dwutygodniową przerwę w podawaniu leku. W
tym czasie, to jest w miesiącach marcu, kwietniu i w
pierwszej połowie maja następowały drugie wykoty,
z których ogółem otrzymano 82 młode. Samice przy
końcu ciąży, oraz w czasie karmienia młodych otrzy-
mywały lek w dawkach uapobiegawczych (100 g leku
mieszano z 20 kg paszy i podawano zwierzętom). Mło-
de bardzo wcześnie, bo już przy końcu trzeciego ty-
godnia życia (po wyjściu z gniazda) otrzymywały także
zapobiegawczo furacoccid. W połowie maja zaprze-
stano podawania leku. Z ogólnej Liczby 82 młodych
królikow padły 2 sztuki na skutek przejedzenia
(pęknięcie żołądka). Przy podawaniu furacoccidu zapo-
biegawczo co 10 dni stosowano 5-dniową przerwę.

Tab, 1. Wyniki leczenia tra fermie pierwszej

Zwierzęta pod-
dane zabiegowi Upadki

.Lek Furacoccid

zada- l|eczniczo 37 3? l 4 l rO.al|lllWanYlzapobieg. l sz l rr l ss l - l l -
W okresie trwania kuracji, króliki ulodzcne -v]/

marcu, kwietniu i w maju wypuszczano na wybiegi
znajdujące się poza stajenką, W okresie pogodnych dni
tak sztuki dorosłe, jair i młode z obu wykotów znaj-
dowały się w ciągu całego dnia na wybiegach lub
pasły się na trawie.

Ferma nr 2. Pomieszczenia dla królików stanowi-
ły klatki drewniane, mieszczące się w drewnianej sta-
jence, ciemnej i wilgotnej rł zimie, a silnie nagrzanej
w okresie upałów. Przez cały rok króliki nie ko-
rzystały ani z wybiegów, ani z pastwiska, Ogólnie
można ocenić, że warunki higieniczne były znacznie
gorsze, niż na fermie nr l. W maju zachorowało kilka
króIików w wieku 5-7 tygodni. Badanie kliniczne
chorych i sekcyjne padłych sztuk, badanie koprolo-
giczne kału padłych i chorych wykazało kokcydiozę
mieszaną, to jest jelitową i wątrobową.

Z dnwilą przystąpienia do kuracji na fermie znaj-
dowało się 5l królików, Uprzednio padły 4 sztuki.
Furacoccid podawano leczniczo (l00 g leku na 10 kg
paszy).

W czasie przeprowadzonej kuracji padło B królików
młodych.

F
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Zwierzęta pod-
dane leczeniu

5ćJ
€C6N€aq

Lek Furacoccid

Tab. 2, Wyniki lęczenia na fermie drugiej Kamyszek F, - Furacocoi,tl irn ,the con rol of co,ccidio-
sis in ra,bbits.

The aim of the present paper ,*,as the evaluation of
furacoccid (2,2 pet cent furacin) for the control of
coccidiosis in rabbits. The investigations were carrieC
out on 181 rabbits on two farms. The drug was admi-
nistered prophylactically and therapeutically. The
present investigations proved that: l. Furacoccid is
a suitable preventive drug against coccidiosis (100 per
cent of positive results in the present investigations).
2. 1n therapeutic doseg the drug cious in
80-90 per cent of the treated cases, g on the
breeding conditions (housing and of the
rabbits.

Kamyszek F. - Le Furacoccid dans la lutte contre
la coacidiose des lapins.

Le but de cet ouvrage ótait l'appróciation de la va-
leur ,de furacoccid (2,2 furacine) ,dans la lutte contre
Ia coccidiose ,des lapins. Les recherches olnt etć con-
duites dans 2 fermes sur 181 lapins. On a servi ]e
re,mćle thórapeutiquemen,t et prophylactivement. Ert
vertu des recherches conduites, l'auteur est venu aux
co,nclusio,ns suivantes: 1. Le furacoccid es,t un bo,n re-
mćde próverrtif d 1'occasion ,de coccildio§e (ern cette
occurernce 1000/0). 2. Ce remdce administró en ,doses
thórapeutiques est effica,ce en [i0-900/o, en dópen-
dance ,des conditions d'existence et de nutrition des
lapins traitós.

Kamyszek F. - Furacoccicl in der Bekómpfung der
kaninchenkokzidiose.

Verfasser strebte zur Feststellung des therapeuti-
sche,n 'Wertes vorn Furacoccid in der Bekdmpfung der
kaninchenkokzi,diose, Die unter,suchurngelrr wurden
in 2 Farmen bei 181 Kaninchen vorgenolfinen. Das
PrAparat ist tlrerapeutisc}r und prophylaktisch ange-
wendet worden. Aus den Ergebnisgen der Untersu-
chungen zieht ,der Verfasser folgerrde Schltisse:
1. Furaco,oci,d ist ein gutes Vorbeugungsmittel in der
Kanirnchenkckzidiose (1000/o positiv). 2. Fł.]racoccid
therapeutisch ang,ewen,det wirkt in 80-900/o positiv.
Die wirksamkelt ldes prdparats henBt von derr um-
we]t- unC Ernóhrungsbedin5lungen der behandełten
Tiere ab.

leczniczo I u,

Z przeprowadzonych badań dają się rvysunąć nastę-
pujące wnioski:

1. Furacoccid jest dobrym środkiem zapobiegaw-
czym przeciwko kokcydiozie.

2. Lek ten należy stosować bardzo wcześnie.
3. Na podstawie przeprowadzonych badań można

przypuszczać, że furacoccid stosowany leczniczo jest
skuteczny w 80-900/o.

Dobre warunki zoohigieniczne są jednym z elemetl-
tów wspomagających skuteczność terapii.

Adres autola: ilr Franciszek Kamyszek, Poznań 7 Gło-
gowska 168 m 3.

Kovlulu.ler< ó. OYPAKOKKUV|A B OCĄIłBAH1414 KOK-
ułłAtło3A KPo,|l lł KoB.

Aaroporu lcnpoóoeolocb TeponeBTHqecKo, H npooH,
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1. Qypor<orxqHA 9BltlteTcf, xopottlHM npoOHłoKThyecKHM
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ho poTo eul ćot<tł i Te po neBTrqecrlł il aqQer<r (80-90:l).

JAN BUDZYŃqKI
PZLZ Pi.qtókl
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,i Zatrucie koni spleśniałą karmą
Na obszarach nisko położonych mokre lata s.il

prawdziwą klęską dla produkcji dobrej paszy na
okres zimowo-wiosenny. Nie mówiąc już o braku
w paszy witamin, makro- i mikroelementów, nadmier-
na wilgoć i brak dostatecznej insolacji często powo-
duje zakażenie paszy grzybami chorobotwórczymi.

Taką żywiołową klęską nadmiernych opadów i po-
wodzi dotknięta została niecka nadbzurzańska, w któ-
rej rozciągają się rozległe łąki, będące w okresie lat su-
chych wspaniałym zapleczem dla bazy paszowej rra-
sz_ej hodowli wiejskiej i wielkich gospodarstw pań-
stfuowych a przede wszystkim dla elitarnej hodowli
koni.

Jedną z form grzybiczego zatrucia jest tzut,
,,szczawka" u koni. Objawia się ona tym, że koń
przez dłuższy okres czasu często i dużo moczy oraz
chętnie pije dużo wody. W dalszym ciągu anamnezy
właściciel konia zwykle mówi, że karmił konia sianenr
niedosuszonym z powodu ciągłych deszczów, kurzą-
cym się i nieco stęchłym. Siano straciło s_wój szaro-
zielony kolor i nieco zbrązowiało. W innym wypadku
właściciel mówi, że owies lub żyto z sieczką (tzw.,kło-
sowanka) ma zapach pleśni,

Istotnie w ciągu ostatnich trzech lat pogoda przy
zbiorach siarra nie sprzyjała. Pokosy siana, często po-
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kryte wodą, zostały wypłukane z witamin, fermentó,"v
i soli mineralnych. Rolnicy często musieli wynosic
siano z wody na wyżej położone miejsca, a w obawie
przed dalszymi dniami słoty wilgotne siano zwozili
do stodół, Ten sam los spotkał i zbiory zboża. Ziarrra,
zbóż zatęchłych wydawały cuchnącą woń. Podejrza-
ne ziarna o\^/sa czy jęczmienia, rzucone na gorącą
patelnię wydawały odrażającą woń pleśni.

Wśród takich okoliczności i braku sposobów czy
umiejętności suszenia siana i zboża, w latach deszczo-
wych dochodzi do wcale częstych przypadków grzy-
biczego zatrucia wśród objawów wielomoczu, często-
moczu, częstego napinania się do moczu, błyskania u
klaczy, utraty apetytu, dyspepsji, rvzmożonego prag-
nienia i osowienia.

Zależnie od ilości grzybów w pokarmie, ich rodzaju,
zjadliwości oraz indywidualnej predyspozycji konia
obtaz ,,szczawki" będzie mniej albo więcej wyrazisty

Znaczenie patologiczne mają: pleśń czarna czyli kro-
pidlakowa, pleśń zielona czyli pędzlakowa oraz pleśń
biała czyli mierzwowa, zawierające: substancje draż-
niące i toksyczne, porażające układ nerwowy i mo-
czowy jako też jady działające narkotycznie,


